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Cena kmtrtelna 1 M. (70 conU

Dobry uczynek i jego nagroda.
—<n&—

{Ciąg dalszy).
Majorowa widziała, że Indyanka nie chce jéj 

wszystkiego powiedzieć. Po chwili zapytała: jak 
stary hyl twój mąż?

Siedemdziesiąt i pięć lat, odpowiedziała wdo­
wa, spnsEczając oczy.

Siedemdziesiąt i pięć lat zawołała majorowa, 
a ty?

Dziewiętnaście, odrzekła po cicha.
Czy byłabyś go sobie za męża wzięła, gdybyś 

była miała wolny wybór? pytała ma'orowa daléj.
Młoda wdowa była bardzo zmięszana i milczała.
Czy nie chcesz być otwartą dla mnie? pytała 

się majorowa tak mile, że Indyanka znown oczy 
kn nićj podniosłe., trzęsąc g-ową tak, że włosy 
milą jéj twarz otoczyły. Był to człowiek potężny, 
musiałam słuchać.

Majorowa dosyć słyszała.
W téj chwili wiatr przywiał kn nim okropny 

dym i szkaradny swąd, który im oddech odbierał. 
Anglicy musieli daléj odejść, a nawet braminowie 
nie mogli na miejsca wytrzymać. Kobiety poza­
tykały sobie chustkami gęby i nosy i pouciekały.

Amina spojrzała na stós palący się i zakryła 
twarz rękoma. Płomień wzniósł się wysoko, go­
rąco byłf ogromne, a ciało zamieniło się we węgiel-

Btaninowie zanosili głośne skargi, że ich brat 
bez swéj -ony poszedł na drugi świat, głośno zło­
rzeczyli kobiecie, która nagle omdlała.

Kci-ety indyjskie zaniosły ją pod drzewc, 
pod Vłórem Angielki szukały schronienia przed 
słońcem południowem. Amina przyszła do siebie, 
a Indianki oddaliły się. Niewielu braminów po­
zostaje, z lndn tylko garstka czekała na koniec. 
Amina' przyszedłszy do siebie ze strachem patrzała 
na cj:eá.

Już po wszystkiemu, rzekła majorowa, dzię- 
knj Bogu, że nie potrzebujesz z nim się spalić, 
żeś uszła grzechu.

Amina westchnęła, załamała ręce ze strachem. 
Biada nrł Czy słyszysz jak mnie przeklinają. 
Co z«" los czeka mnit. O gdybym s nim była 
umarła! Łzy wytrysły z oczu niesiczęśliwćj ko r 
biety, i z rozpaczy targa!, , swe piękne włosy.

Czego się bojlsz? pytała majorowa.
Wyrzucą mnie ze epółeczeństwa, i zginę!
To zostań u mnie jak u matki.
Amina spojrzała na nią ze łzam.. Jesteś 

dobrj, lecz ojciec i matka mi złorzeczą, czy dy­
szysz?

Rzeczywiście było widać, jak stary bramin 
z równie starą kobietą niby wściekli latali złorzecząc.

To p -zekleń‘ two ci nie szkodzi, bo d ladzie 
nie wiedzą co czynią, grzeszą przeciw prawom 
boskim.

Major już nie mógr dłużej wytrzyma-1 i po­
slal jeMzcó . , aby odpędziH starych. Ledwo bra­
minowie i inni Ii.dyr.nie ujrzeli żołn erzy, to po­
uciekali. Imina pozost ia smutna i w rozpaczy. 
Majorowa i inne panie prosiły ją, aby z mmi po­
szła, lecz ona nic nie słyszała, jakby była mar­
twa. Dano jéj spokoj. Po niejrkim .zasie za­
wołał jestem wyrzuconą. Majorowa otworzyła 
ku niéj ręce, a Amina rzuciła się jéj z płaczem 
na szyję. Majorowa ją przycisnęła do siebie i 
pocałowała. Amina nieco się wzdrygnęła, bo we­
dług jéj religii zbliżenie do cbrześcian ją czyniło 
nieczystą. Lecz nie odst -piła od majorowéj, po­
zwoliła się wsadzić na konia i cale towarzystwo 
mszyło w dak .4 podróż. Zmieniono jéj nbranie i 
dano jéj jeść, lecz ona tylko ryż pożywała. Pózniéj 
zasnęła ze zmęczenia. Kiedy się przebudziła, sie­
działa major o,/a obok ni^j. Ze strachem podnio­
sła się i chciała uciec, bo całkiem zapomniała co 
się z nią w ostatnich godzinach stało.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Wiadomości z sałego świata«
W sejmie pruskim ciągle wjeżdżają na 

sprawę polską. Poseł Gerlach, landrat zar ;ucił, 
że proboszcz w Swi *cin w Pras. Zach. zaniedbuje 
w kościele Niemców. Ks. kanonik posel Neu­
bauer pisał do proboszcza w Swieciu i dowiódł, 
że oskarżenie landrata jest niesłuszne, kazanie 
niemieckie odbywają się co ćrugs Niedzielę i we 
większe święta, dzieci niemieckie nczy ksiądz po 
niemiecku reiigii. Landrat Gerlich powoływał 
się na wiadomości od irzędników otrzymane. 
Windhorst gani to, że się wyciąga na jaw 
akta urzędowe. Póki, mówił, i nam nie pozwolicie 
zajrzeć do akt urzędowych, to nie potrzebujemy 
wierzyć temu, co tu z akt tych głosicie. Posel ks. 
P e r g e r dowodzi jaho równe niesłuszne zarzuty 
czyniono biskupowi Chełmińskiemu, że krzywdzi 
katolickich niemieckich i ks. M ü h 1 o w i. Tenże 
ksiądz pisze że na 6000 dusz miał 200 ta­
kich, którzy lepiej po niemiecka, jak po polsku 
rozumieli, a ty i ko 20 takich, którzy wenie po pol­
sku nie rozumieli. Ksiądz naturaln e miewał ka­
zanie polskie. Biskup go spowodował, aby miewał 
czasem niemieckie *'°>zania. Biskup więc wy stąpił 
nie przeciw Niemcom, jak minister mówił, lecz za 
Niemcam:. W szkole ks. Mühl nie mógł nic in­
nego robić, jsk to, co rząd przepisał, Lie mógł 
więc uii nauczycieli ani dzieci polszczyć. Ks. 
Perger radzi ministrowi, aby był ostrożny z be­
ry chtami, które otrzymuje z okolic katolickich, 
polskich, i aby je wprzód pokaeał jakiemu radzcy 
katolikowi.

Vlinister G s s si er przyznał, że prawda 
może leżeć pomiędzy . berychty“ prezydenta i li­
stem ks. Miihia. Sprawa zostanie zbadam. Mi­
nister prosi aby urzędnikom i ich „berychtom“ 
nie przypisywać lekkomyślności i złej woli.

Szorlemer. min;ster wprzód nam tu spra­
wy przytacza i pr/;yHady, a potem dop»ero chce 
urządzić badanie. To nie dobrze. Już czwart; 
raz nan minister przywodzi >zecay, o których się

okazało, że me są prawdziwe. To szkodzi rządo­
wi. Mirwter powinien odwołać. Ze coś stoji w 
aktach to nie wystarczy. Jak e rząd pivelstawm 
się krajowi, jeżeli przed krajem głosi sprawy, 
które się ekaziją nieprawdziwe. A co gorsza, 
na mocy takich nieprawdziwych spraw rząd usta­
nawia nowe prawa przeciw Polakom. Jeżth spra­
wy nie są prawdziwe dla których nowe prawa 
mają być potrzebne, to i prawa niepotrzebne.

Posel M osi er gani, że rząd coraz więeęj 
szkól wyższych bierze w swoje ręce. Poi ei 
Janssen żrezy, aby na gminy wiejskie me na­
kładano tak wielkich ciężarów szkólnych.

— Jeszcze wniosek rządu, aby mu d»ro200,6< 
M. na szkoiy postępowe w okolicami polskich nie 
stał się prawem, jeszcze obradują nad tem w ko- 
misyi, a już rząu pragnął aby owe 200,000 M. 
wpisano pomiędzy wydatki dla kasy yaństw— 
Naei posłowie opierali się temu, że to jest prze­
ciw konstytncyi, że izba panów jeszcze musi ra­
dzić nad tem, że niewiedzieć czy będzie całej *■ 
my potrzeba, że całe szkoły nie są dla nanzi, lecz 
przeciw Polakom, że jeszcze będą ni rady o tem 
w piejmie i t. d. Nic nie pomogło, większa cięec 
posłów była za rządem, i wpisała w rejestr 200,000 
o których jeszcze prawo wcale nie z© stało uchwa­
lone. Mówiono, że prawo przyjdzie do skn ku, 
szkoły są potrzebne, mol na rządowi pomozyo ca e 
200 000 M. Przeciw konstytncyi i prawom sej­
mu to nie jest.

— Parlament niem. odrzucił podatek 
na cukier, jakiego pragnął rząd.

Obradowano też nad wniuskiro soeyalistów 
co do poprawy stósunków robotniczych. 
éci żądali: aby ustanowiono sądy polnbowe dla 
sporów pomiędzy panam, a robotauiami, do po­
łowy z panów a do połowy z rob ;ników, a petem 
sądy przemysłowe. Posłowie glosowali zatem. 
Sooyaliści stawili mi osek, aby zniesiono pra ro o 
dynamicie, bo socyaliści o tem nie myślą i chyba 
szpiogowie i pclicyauci ich do tego namawiają, 
a w górnictwie i przemyśle te prawo robi niepo­
trzebne trudności. Poseł W j-n a b o r s t garni 
sposób mówienia socjalistów i posądzania, że a. p. 
do podłożenia dynamita pod pomnikiem Gemaiyi 
socyaliści zostali namówieni i przekupieni przez 
policjantów. Demokraci byli też przeciw prawu
0 dynamicie, lecz większi część pos.ów była aa 
tem aby zatrzymać to prawo.

— Monopol wódczany pr epadł na dobre. K. 
Bismark bronił monopolu, a jesz :zc w^eej swoich 
rządów, lecz nic nowogt nie powiedział. Richter 
mocno i gruntownie k. Bisma: ,_owi odpowiedział. 
Zapowiedziano podatek na wódkę.

— Jak wiadomo, to sprawy ważniejsze w 
sejmie idą pod narady do osobnych komisyj. W 
takiej komis-i jest po kilka posłów z kczdego 
stronnictwa. Większe stronrictwa, jak n. v. tea­
trum, kfnsertratjfWni, mają po 3—5 cJonków W 
koaiisvi a mniejsze stronnictwa, jak n. p. polskie, 
socyalistów, maja tam po jednyn albo dwóch 
członków. Czasem jedno stronnictwo ustąpi je­
dnego miejsca drogiemu stronnictwu. W talnęj 
kemisyi były też nowe prawa dla Polaków. P®^ 
słowie polscy przeciw tym prai. < m występowali
1 mówili co rozum i serce mów’ó mogio. Lecz 
jak w sejmie tai i w komisyi ma ą posłowie rzą­
dowi większość i przegłosował1, posłów poisKich



i centrowych. Nareszcie posłowie polscy wyszli 
z komisyi i tylko zostawili protest, że _iie mogą 
4 nej gadać do głachych uszu i serc. Podobnie 
oświadczyli posłowie polscy w sejmie.

Komisya w izbie panów sejmowej nie ukoń­
czyła narad nad nowemi prawami majowemi. 
Wszystkie gazety katolickie głoszą, że Ojciec 
áw. i katolicy bardzo mało z nowych ustaw 
przyjąć mogą, bo rząd ciągle chce mieć do­
zór nad sprawan i kościelnemi, nad wychowa­
niem księży i t. d. Zobaczymy czy jeszcze 
nowych ustaw nie poprawią przy ogólnych 
naradach w izbie panów i w izbie posłów i 
w rządzie.

— W gazecie stowarzyszenia fabrykan­
tów żelaza niemieckich napisał jeden z przy- 
wódzców, że panowie uważają za obowiązek 
robotników, aby tak głosowali, jak się panom 
podoba. A więc robotnik u jednego pana 
będzie głosował na liberała, jutro u drugiego 
na konserwatystę, znowu u trzeciego na ka­
tolika. To znaczy, że robotnik nie ma mieć 
własnego zdania, nie ma być obywatelem, 
tylko narzędziem innych. To jest podłe sta­
nowisko jakie robotnikom przeznaczają.

RbSyft. Ciągle piszą i gadają, że mąią 
wyj ić jakieś prawa przeciw Niemcom w Ro- 
syi mieszkającym, lecz nic pe.Taego nie ma. 
W Rcsyi w rządzie są dwa stronnictwa; je­
dno niemieckie; drugie czysto rosyjskie, któ- 
reby chciało przeciw Niemcom działać, lecz 
tylko nieco u cara moîe przeprowadzić. Tym­
czasem przepisy paszportowe i legitymacyjne 
wzglądem Niemców ostrzej wykonują. Żydów 
nawet za paszportem do Rosyi wpuszczać nie 
chcą. Na handlarzy żydowskich, którzy sprze­
dają książki i obrazy świętych ustanowiono 
osobnych dozórców. — Ustanowiono, że jeżeli 
u małżeństwie jedna strona jest luterská, a 
druga moskiewsko, to dzieci muszą być reli- 
gii moskiewskiej. — Dla spraw polskich zo­
stał;. ustanowiona osonna komisya, w której 
zasiada dwóch stryjów cara.

V Belgjl szerzy się rewolucya robotni- i 
ków, mianowicie górników. Jnż były bójki 
z wojskiem, kilku robotników zabito. Nama­
wiają robotu bów do rabowania. Wojsko nie 
wystarcza, milicya obywatelska pomaga wojsku.

W Ameryce w Nowym Jorku 7000 ro­
botników przestało robić.

Z bliższych stroi,
W Łagiewnikach p. Bytomiem odbędzie się 

w Niedzielę dn. 4-go Kwietnia o godzinie 4 tej 
po południu a p. Dwor&czka .gromadzenie człon­
ków związkn włościańskiego, ~.bj nieco pomówić 
o stósuikauh rólników w okolicach fabrycznych. 
Zaprasza s ę gości i takich, ktorzyby chcieli wstą­
pić do związkn. Wszys-y rólnicy powinni należeć 
do związkn, ab? wspólnemi siłami się rati waó. 
W niemieckich OKobcach każdy ehło.1, każdy rze- 
mieléxK, każdy nieomal robotnik trzyma uię za 
rękę ze swymi to «'arzystami za pomocą jakie­
go związku, a n nad ani włościanie, ani robo­
tnicy zrommieó nie chcą, że bez związków trudna 
dla nich rada!

Od Królewskiéj Huty. (Sprawy knapsznftcwe). 
Robotcicy różnie sądzą o ncwym statucie knap- 
szaftowym, który od 1-go Kwietnia tego roku 
w życie wejdź1*e. Robotnicy się spodziewają wię- 
kszéj penayi, le«** się mylą. Większą pen,°ją 
otrzymał, tylko robotnicy okaleczeni, i wdowy za­
bitych robotników. Miej icami zbierają pankowie 
pieniądze; mói ią łagudnbmi słowy: przy nieśnie po 
i»o 20 fen., to dostaniecie lek. dla kobiet i dzieci. 
Niech robotnicy na ten lep nie idą, bo polług 
statutów, musi każdy .obotnik dla siebie, żony i 
dzieci wolnego lekarza i leki otrzymać. Nowy sta 
tut ma paragraf przeciw symnlautom, t. j. takim, 
którya się nie thóe pracować, i którzy udają 
chorobę. To jest dobrze, lecz czasem chorobę 
wewnętrzną, n. p. reumatyzm, trudu) noznsó. Le­
karze i stars' knapezaitowi będą musieli bardzo 
cstrćżi-ie i z miłośuą prstępować, aby jakiemn ro­
botnikowi krzywdy nie uczynić, aby nie myślę4, 
że on chorobę nd?je i nie wygnać go z lazaretu, 
kirdy oi rzeczywiście cierpi. Symulant utraci 
wsz łbie prawo do wynigrc dzenia i utrzymania 
w chorobie. — Robotnicy weWestfa’ii nie są kon- 
t^nc' a nowych staaitów, bo tam knapszafty wszę­
dzie były nie źle. Potn.ebaby i n nas, aby robo- 

Ti i*:* i idzili co w nowych statutach jest dobre­

go a co rłegj, bo dla chorych już miejscami dość 
duwno dnieją owe statuta. Lecz niestety pomię­
dzy uaszym* rouotnikami nie ma dosyć jedności 
i zgody, rozumu i miłości, a takie rzeczy nie jeden 
lub dwóch lecz wszyscy lazem do dobrego :oóca 
doprowadzić mogą spokojnie, na drodze prawej i 
prawaéj.

CI» u .:èw. Przy licznym ndziale wiernych od­
prowadziliśmy zwłoki ś. p. Tomasza Szafran ca. 
Był to prawdziwy wiarus Górnego Szląska. Po­
wiedział pewien nczony z Chorzowa: „od Tomka 
trzeba się uczyć“. Był to mąż jakiego rządzo się 
znajdzie, wyznawał wiarę przed Bogiem i przed 
lndźmi. Kiedy w waîee knltnrnéj przysyłano mu 
„Sslązeka“, i gdy nie mógł się ochronić przed 
tym pisnetn, wtenczas wystąpił publicznie w „Ka- 
teliku“, aby mn więcój nie przysełanu, a w końcu na­
pisał: „nasza wiara, od nas wara“. Dałby Bóg, 
żeby za przykładem jego wszyscy Górnoślązacy 
postępowali N. o. w p !

GodJhuta. Jestem żoną robotnika, barćUo 
dawno majechęć bierze do napisania tego, w czem 
się czuję pokrzywdzoną. Ponieważ jestem matką, 
Polką, tą mię serce boli, że teraz w naszych szko- . 
łach d/iatki nic po pclsku się nie nczą, a najbar­
dziej, że relign po polsku nie nczą. Ja też do 
téj samój szkoły chodziła co mój syn, ale nie 
chlałabym z tą nauką f»ę pomijać: bośmy się też 
po nvmietóu nezyřy, al« inaoiéj jal; teraz, choc 
jeszcze i ci sami nauc; yciele żyją, i w tych sa- ; 
mycą szkołach nczą; jam się nauczyła dobrze po 
i emiei ku choć z czysto polskich rodziców pocho­
dzę. Religii tośmy się po polsku uczyły, także 
czytać i pisa«, a cośmy po niemiecka czytały, to­
śmy na polskie przekładały. Mogę ręczyć za te I 
szkolarki, co zemną szkołę odwiedzały, i to jeszcze I 
nie tak regnlari ie jak teraz, żeby ich bardzo mało 
było, coby po niemmeku nie umiały. Wiedziałyśmy I
0 i się u zymy. Ale teraz tobym chciała tych pa- I 
nów, co tam w Berlinie mówią, że się naszym I 
dzieciom krzywda nie dzieje, do naszych szkól 1 
zaprowadzić , i by się przekenali, jak to te dzieci ! 
dobrze umieją, że z pamięci gadają. Przekor , 
łam się, że dzieci w ostatniej klasie, co już ze 
s; koly mają wyjść, to ani ćwierć tyle nie umieją, 
jak ja, corn do drngiéj klasy chodziła. Da,ę sło­
wo, że gdyby aDy połowę takich matek było, jak I 
ja, to G Orny Szląsk nie będzie zniemczony. Gdym I 
była dziewczyną, tom mówiła, że gdybam dziatki 
miała, to je zaraz od kolebki po niemiecka uczyć | 
będę, ale teraz kiedy polską mowę chcą zagładzić, . 
t1 go nie zrobię, boby mi Bog tego grzechu nie I 
•dpur ił. Mam już sześcioro dzieci, a jeden cho- I 

dzi do szkoły pierwszy rok, i uczy się dość dobrze I 
po téj nov ej modzie, ale w domu też nie licho, bo 1 
ja go uczę, jak mi czasu zbywa po poLku, po sta- I 
rei tnoozie, i poradzi już dość po polsku czytać. I 
Tak chcę z Panelu Bogiem tego dokazać, że go 
wyuczę przynajmniej czytać i piraó a katechizmu, 
pn.ynajmniéj tego ^potrzebniejszego- Tak niech 
wszystki« matki gómoszląskib, s woje dzieci! 
ile możności po polskn uczą, a panowie w Berli­
nie się przekonają, że nie cnym, tylko nam 
dzieci należą, że matki więcćj poradzą niż
u uzeni filozofowie, a nasza piękna mowa polska I 
nie zaginie. Nie pogardzam i niemieck;, mową, 
ale że religii po nolskn nie uczą, to bolesno. 
Moje dzieci nie śmią po niemiecku ani 1 
słowa mówio w domu. I

(Brawo! prawdziwa GórnuszlązucJaO, prawdzi- I 
w i matko swych dzieci, prawdziwa chrześcijanko, I 
Hóra więcśj słuchasz Boga i prawa jego aniżeli I 
ludzi i mrdy! Za nią i za jéj przykł-mem idźcie I 
wszystkie matki i córy góruO*zląskie! Miłujcie 
swój Ind i swoją mowę, nie bierzcie na siebie ob- 
céj skór< i nie wciągajcie takowéj dzieciom wa­
szym. Dotychczas wiele Górnoszlązaciek grze- I 
szyło w tći sprawie, odrzucały mowę ojczystą, I 
uczyły dzieci swe pierwéj obeéj mowy, aniżeli mo- I 
wy ojców praojców. Niech to teraz ustanie, I 
niech wam się occy otworzą! Stańcie jak Judyty I 
w obronie swego ludu i mowy jego. We waszem I 
ręku «prawa, wy przed Bjgiem odpowiedzialne. I 
Czy staniecie po stronie Boga, który mowę polską 
stworzył, czy no Btronie ludzi, którzy ją chcą za­
gładzić? — Red)

Kuncendorf. Nasz pan wójt stara się ,,«63 
cał > 6 lat W;zelk mi siłami, aby w gminie jak I 
najlepszy porządek utrzymać, aby gminie jak naj- I 
więcej za szczędzić, a z: miast podziękowania, to I 
się jemn i tacy ladzie znaleźli, Którzy podali de- I 
nur.cyacye do landrat»», że z?, nisko podatek na 
na ludzi nakłrća; bo górni y zarabiają ao 30 tal. 
miesięcznie a płacą po 63 fiu. Czy to jeszcze 
mało na komornika? Są wioski gdzie tylko po I 
25 — 30 fen. płacą. Po przesłncnach zestali de- I 
"uneyanci oddaleni Dinnncyowali drugi raz, lecz I
1 tn się im nie udało i dostali znów tylke kosz I
na nos. I

Daléi donoszę, że została zał«‘:ona n nas 
Czytelnia bezpłatna, z którćj każdy olej I 
dl; gło czerpać może. Czytelnia, jest u Michała 
Pjgtli, który też chętnie dopomoże do zapisania I 
różnych grzet i pism religijnych i pouczających i 
Wioska nasza uhoó małe,, nie jest ostatnia co do *

I oświaty, bo jakie 60 numerów różnych gazet 
j pism tu się rozchodzi. Postępujmy tak daléj!

Bielszowice. Pieniądze knapszaftowe, o któ­
rych niedawno pisano z Paulsdorf u, zostały dla 

I kościoła przeznaczone. Bogn dzięki!
I Siusznie mówi korespondent, że zarząd gminy 
I w PanlsdorSe jest drogi. Lecz to ladzie moją 

w swojim rękn, bo tyle wolności mają gminy, » » 
mogi sobie te sprawy dobrze i tanio mądzió. 

I Nie brak też w Panlsdorfie sdatnych ludzi, do- 
I brych katolików, jtóriy się chętnie zajmą sora- 
I wami gminy. Daléj tedy Paulsdotfianie, ule śpij- 
I c je śledźcie za iecem, lecz niech każdy odda 
I g" s na mężów z pośród gmüy, do których macie 
I zanfame, którym chcecie da > w rękę wykonanie 

spraw gminy weďug waszéj woli. Naradźcie się 
I i Jąunozgodnie działajcie. Jak kto sobie pościele 
I .,sï^ wyśpi. Trzech albo czterech mężów na 
I urzęda gm une znajdziecie.
I Biskupice. Jakie zepsucie panuje w i wiecie 

to najlepiéj widać z tego. że dztec: nie zważają 
na wiells id 4 te przykazanie Boskie. 1 n nas zda­
rzają się tego przykłady.

Bujaków. Czytając korespondeucye w „Ka- 
tol-kn“ z różnych stron Górnego Szląska, nie raz 
sobie pomyślałem: prawda, że gospodarze wiejscy 
bardzo mało czytają, bo tylko tedy owędy można 
się rpotuaa z kere ipondencyą gospodarza. Stan 
obotniczy bez wątpienia stoi na wyżs; ym stopniu 

oświaty co tylko gazetom przypisać można. 
Lecz zkąd t- pochod n, że gospodarze tuk leniwo 
gnma się do oświaty d Oto, nieobrachowane 
skępstwo, robotnika lab komornika prędzći namó- 
”isz do zapisani0 sobie jakiego czanop sma. Potem 
stary zardzewiały zwyczaj odwiedzania szynkowni 
w czasie wolnym i me wolnym od pracy. Gospo­
darz, osobliwie zimową porą mógłby wiele z czy­
tania korzystać. W powiatach zachodnich Gór­
nego Szląska jakoś lepiéj wygląda, bo piszą n. p. 
z Gostomi, jak tam gospodarze do związku nale­
żący się zgromadza ą w oełu v zajem.,ego się po- 
nc/ania. Przez takie zgromadzenia można wiele 
się nanczyć, bo jeden nigdy tyle nie wie co wszyscy 
Wychodził kiedyś na Górnym Szląsku „Porctuiik 
Gospodarczy“, piękne nanki dla gospodarzy przy­
nosił, a tanie pismo, lec; mn <iał zbankrutować, 
bo nie zna’, n i i gospodarzy poparcia. Nie mówię 
tn o wszystkich gospodarzach, bo wi^ u jest ta­
kich co warto z nimi się wdać w rozmowę, a po 
takich się też zaraz pozna, że mi*ują burdziéj 
oświatę jak kieliszek obaluchy. Jam się przez 
reguiarne czytanie gazet wiele nauczył, jak w rze­
czach politycznych, tak ekonomicznych, bo moje 
małe gospodarstwo, które przed paru laty obją­
łem znacznie polepszyłem. Przez gazety przed 
paru latmi dowie er» o wybornym gatunku 
kartofli „Szamp on“, którego wielu g^spoderzy ze­
szłego roku odemnie Labyło, jako i o drugim ga­
tunku „Magnum brumm“, którego przed dwoma 
laty kupiłem 1 centnar za 6 mrk. 60 fen. od pe- 
wiego paoa przy Wrocławiu, a który mi się 
w tych dwóuh latach rozmnożył do 80 centnarów 
na ziemi éredniéj kultury. Tego gatunku num do 
zbycia około 50 centnarów po 2 mrk. 50 fen. 
Jeît to tak wyborny gatanuk Kartorii, ie nie mo­
żna sobie życzyć lepi zego, kształt ma nerkowaty, 
skórka żółta, mięso białe delikatnego smakn a co 
się tyczy trwałości, to się przeLonałem, że z po­
między m. znanych gatunków piemsze miejscu 
zajmnju. Ci co go jaz też posiadają, zapawniemi 
przyznają, że nia przesadzam.

A ttÍijc gospodarze poprawmy się, oświecajmy 
się, czytajmy gazety, bo tak źle z nami nie jest, 
żeuy na« aa gaz itę nie stało, boby mógł przyjść 
czas, w którym zaliczonoby nas clo EajciemJé,>zej 
warstwy spółeczeństwa. Jan Krawiec.

(Możemy Wam puśw»adczyó, żeście się viele 
nanczy i, bo tak dobrze i bez ołędu piszecie po 
polsku, jak mejeàen nie pisze, co wysokie szkoiy 
"wiedzał, ledwo kilka liter było trzeba poprawić. 
Red.)

Z Opola, zostanie seminarynm nauczycielskie 
na pewno przeniesione do Proszkowa.

— A b n c i nan a wiająci Ir dzi do wędrówki 
do Brazylyi znowu się kręcą po Sdąskn. Podróż 
prawic mc nie kosztuje, lecz Indzie w Prazylyi 
muszą tak ułrgo pracować, i są niewolnikami 
póki nie odrobią wszystkiego, co wydano dla nich 
i na nich Ponieważ pewretrze tan nie jest zdro­
we dla Europe,ozyków, to niejeden ca te życie nie 
wyjdzie z niewoli. Niech więc każdy rozsądny 
człowiek cświeci mereznunycL, aby się wtelrj i 
zamorski^ nie puszczali, aby agentom kłamliwym 
ni» wierzyli,.

Z Ameryki pisze prywat ia osoba: Wielka 
objawia się tn sympatya i współczucie dir, nie­
szczęśliwych Polaków vygunianyeh z Pi as; sły­
chać, że tworzą się komitety dla niedenia pomocy 
wyrzuconym przemocą z ognisk demowyrh. U nas 
„siła“ nie jest wszechm icną jak w Prn3ach, na 
pierwszym v'zglçdzie mają tn dobrą wolę i po­
rn iślrośó rządz jnyth. Mamy ta barizu ostrą porę, 
śniegu mnóstwo i zimne przejmujące; szczególnie 
na połndniu zmarzły owoce, jak n. p. pomar ńcze.
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Podziękowanie.

Czcigodnym kadmom Clhorz«-1 
wskim i wszystkim pokrewnym, 
przyj acioloir i z, ,f'om,m, którzy I 
oddali «statnią usługę zmarłem« | 
ojca naszemu

ToiaSHfi Sifr toi
skłauam w imieniu braci i sióstr | 
i rodziny szczerą podzięk i 

Chorzów, 27. Ma1*« It'M.
Stanisław Szafranie«.

I owara. Kowal,««! 1
|l lorządnegci krze twego, fcóryby się 
■choisi przy parowei młockarni i in­
lay *h rozmaitych rólmozych maazy- 
Jaaoh, uraz wszystkich robót bo wal­
ił ich dat-za wyuczyć nrzyjmie zaraz 
; -łba później. J. Jnraszek, 

mistrz kowalski, 
Hilwetihof pnyXuboTwitz.

po w Ra. jt, raki.
Pole« am się do wykonania1 i di

skrywam dachy cynkiem, cementem 
Jurze .mym, papą. blachą żelaz. Robię 
jrynny, rury odchodowe i wszystko co 
lo mego rzemiosła należy.

Zaborze. B Becker.

J\>leoam szanownym odbiaroem 
różne gatunki dobrej i taniej ka« iy 
L 1 palonej i uepalnnej, ozaąjmiyę 
lam jwt w stanie t «wwą taniej da 
•1ft*r :ać jak me. torny r «Weka Ł 
i Smtnch i z Hamburga, prostą 
tego się przekonać. Polecam fofcż* 
wyborny cukier smaozn« ślełzit do 
br«i mydło 1 różuj towary po .<jjtu6 
szych cenach. M. Wis ilba.
Ag sn r .a „K»to’-ki w Głogówku 
obok f-wnegc K< â -ioła.

Vf celu obierania nowego Zarządu 
do konzumu odbędzie się na 4. kwie­
tnia o godzinie 4. w konzumie Rolno- 
Bojszowskim

fajce Zftrm dzenie
na które członków zaprasza

D'Jne-Bojszowy, 27. Marca 1886.
Zarząd.

Maciej Stachoń. Tomasz Machnra. 
Józef Piekosz.

Ogiessenle.
Konsum w Janko wicach pod .Nie 

miro.]' t Cesarzem jest rozwiązany 
Niech się wszyscy wierzyciele do 8 dni 
da podpinanego Z»ivąlu zgłoszą. 

Zarząd.
Wiera. Pltlok. Joker.

Angielsku i Erfnrtska 
r olbrzymiaCf yiMŁA.

Olbrzymią Marchew, Koni­
czynę, Tymotejkę, nasienie x< 

lniane z Rygi koronne
sprzedaję, jak wiaaomo, tylko takie 

nasienie, które zajdzie
Franz. & holz,

w Opola,
handel nasion en gross i en detail.

Członków jons.nm w C.l atowlc« eh 
.rzywa. się aby przybyli 4 Kwietnie 
do łoza'11 naszego na
Zgromadzenie

celem uregulowań 1 intere-u
A. < /,epajnsk„

Chłopak
pcrząlnych rodzu-ó ’ mający ochotę 
dobrze się wyuczyć szewiectwa niech 
się r głosi natychmiast 
kłozdzieó Jan Zleloskc,

mistrz niewieisfci.

Konicz czerwony
f_:*as. uoń)

i wszelkie inne rzeczy do siewu, które 
na pt wno zejdą, poleca en gross i 1 
małych ilościach

A. • iftlun.

sina.

poczciwych rodziców 1 loże 
się nauczył u ranie Llachar- 
li. Beeker, Zaborze.

Nowy s.iła l mąUt 
Ostrówek nr. 9. w Opolu, 
Roleca S tanownej Publiczności 
wszelkie gatunki mąki pszen­
nej, rżanej, do paszy, otręby 
jak najtaniej H. Kubanek.

gienięfcne losy leteryj*e po 
8V« 1 k Ciągali ie 19 do 
22. i 27 do 29. Kwietnia 
n* *01« -6w 1 "olny r< ieła

Rit Sdróler, Stettin

Książkę poncząlącą nw. « pręt 
4r. F is'iinr# leoz.wiiu chorób ner­
wowych, słabośclacL ciała, ducho­
wych, brzusznych, skórnych 1 t. d. 
«<Ui 11 się dla lobia cierui joyi h b»z 
«datai« i iraabo. Adris: Dr J. Her
mane Bureau in London. £ 38 Staro wrota
Parkholme Rd D. lstron — L st ko 
sztuje 20 fen. lartt krreso, 10 fen

U CJZT> ÍA.
• Dtrzi buję zaraz lub od 1. Kwbtma 
‘loże uę wyuczyć masarstwa, rebienia 

miel. i szewiectwa.
Załen >. Jan Górnlczek.

Pirrze uujłepsze nawo
sprzedaje lui od 35 f u. funt 

Emil Frev w» »ozowy handel pierza 
Katowi'«. Holtrrr itra.se 1 

naprzeciw iatol. kości da.

Książeczki jubileuszowe
na nadzwyczajny jubueusz w iok 1 
8S6 ma na «kładzie i p dcca egz. mp 

M 15 len A. Pietsch, następca 
Prudniku (Neustadt ) 

Odsprzedawąjąoy otrzymają wysoki 
abat

Szanownej Publiczności Królewskie, 
Huty i okolicy polecam do budynków 
szyny, blachy, piece, gwoździe, zamki 

szystkie mat«ryały zelazne, także 
przykrywam dachy papą i cynkiem 
cementem. Cement w beczułkach. 
’Vszjstk.) pu cenach fabrycznych 
Prnozę o łaskawe względy 
Królewska Huto.. Rica césar 
ska naprzeciw Kościoła św. Jadwigi

Ludwig Silberfeld.

Bybnik.
Z powodu przebudowania domu.

musze “e sklepy wypróżnić. Sprzedaję 
towary ko.zeoiK i :'<"liiziie po 
'Tiiach żniżony ch. Keuluki 
funt 80—90 fen.. —• tytonie (tabaki j 
zwijane 40 'XI fen. — Dalęi wszelkie 
gatunki nasion, ćwikły, marchwi, 
koniczyny, tjmotejki, rajgrasu, koński 
ząb, wiki. jęczm.ema, próżne miechy, 
okrzyki do zboża i mąki po nader)v 
tanich cenach.

Mumłów. L. Ludnowsky,

«šláMfl z sześćma lUeszkamami 
■»••ii chcę z wolnej ręki Sprze 
oać pod korzT tnemi w .runk im.. 
iowe Hajduki przy sypialni (Srhlnf- 

liaus.) I’.«.rf-ril Budr.

Na sprzedaż: pod Mikołowem 
gospodarstwo 40 mórg roli, w ktirej 
jesł ruda żelaza, dom mieszkalny, bu­
dynki gospod. stodoła, inwentarz mar­
twy i żywy. tanio z powodu innych 
interesów, riliż. wiadomości u kupca ^ 
p- LuduowsnJego, Mikołów (Nicolai.)

Latoś mam nadzwyczajny ao- 
bór wszelkiego najdelikatniej 
szego gatnnku drzew owoco- 
wzch i malin po zniżonych 
cenach poleca pcsiedzidel ogro 
dów i szkółki drzew owoco­
wych, w Leśnicy

Dawid Orabowski.

Pracuję dla cizląskiej kasy 
ponwcnlcacj 1 proszę, aoy ci kto- 
-* ■ zamierzają na p siaJłości swój 
pożyczkę zaciągną 6, ze-hcioli % tan 
fan.em się do mnie udać

ou Wyszo ursŁ, 
Król. H ta ni. C sarska 37

Ekspedycja Katolika
ma na sb ladzie

Fykłai Mszy św. . 
Żywot P. Jezusa . . 
Żywot św Wojciecha 
Ktanułiw Kostka . . 
Bohaterska íodzma . 
Robinson Kiizoe . .
oda, |Mwieść . .
Sobótka.......................
La««' kbsztomy.
0 miłości ku ijozyinie . 
O&ra Piastói . . . 
oh' tka w lesie ! . .
Chatka w l-sie U . . 
•*.rab.?i na Wątorach 

J .nko « '.mcutamik .
Jan Bęboróg .... 
K a ie Karhński . . 
Kęs chleba .... 
Kożnowładzcy i Sierota 
Nocleg iietmaiski . .

Starosta Kopanicki 
tkkohte ozasy 
ułan . ....
W ejacy pohtyry . .
W^lki Czwartek . .
Wyrok Jana Kazimierza 
Zgo. Acer ia . . . . 
Najemnica, pr*ekł.Sowiiskiego„ 

Ljbswa. powieść . 
Rtanjł.w Bajki . . •
Z ujówka.....................
Zegarek...................... ■
Pan Komornik, obrazek 
Ö. Kirgiz, powieść , .

poleca 
. M. 1.50 
■ » 1,6 
. . 15C
• . 2,50 
. . n 40 
. „ 0,40
• ,, U*
. . 0.30
. „ 0.20
• „ 0JÍ0. . 0,20
• „ 0.1C

• ». r 0.40
. . 0,3(
. ,, 0,4 
. 0 R
. ,, 0,40
• „ 0,40
• „ 0,40
• v O|40 

0.40 
04* 
0,40 
0,40 
0.40 
0 4v 
0.4C 
1,2 
(,40 
0,20 
0.20 
0,4< 
..40 

0,3

Eslęgaikia natolioka
w Poznania

p 1er a dzieło o Męci Pańskiej p. t.

M Bisu; Jem fö/sins
przez X Hinczy. Z 1-3 obrazkami rj- 
stawiąjąceini Mękę Pińską —Wyda­
nie y. w 8cc str. 231. — Cena zni­
żona 75 fen., z przesyłkę J5 fen. — 
Z oprawą 1 m., z oprawą i pness^łką 
1,10 m. — Biorąc» od »zu 10 egz. 
dostaje 1 w dodatku i 5 medali Se 
bieskieęo oraz przesyłkę franco. Na- 
leżytośc nadsyłać trzeba naprzód

LOSY
na budowę

tumu kolońskiego
po Mk. 3,50.

Losy na budowę tumu w Ulzn 
po Mk. 3,30 rozseła 

H. Bezeler, Neu-Ulm.

W Drukarni „Katolika1

-atychmiast
deetylacyiUcznia riS

skle>u korzo jneg i.
Byt mi._________hilherfeld

B _ » paion___

flhłnnak porządnych rodź, 
VUIU[HUI ców chcący Się do­
brze wyuczyć lia-jo t a mech sń 
t-ł- i zaraz Iai> KiiUor.
'Wilhe’mwa iuta, mistr« krawitcli 
pi sy Szopimc~oh.

J'_ sievty wiosenne!
polecam wezystkim!
Cw .cła do puszenia,
Żółta i czerwona, okrągła,

„ y> y, polska 
iobnąca głęooko w ziemię 
Qad ziemią 
Koniczyna czerwona, 
ïymotejKa.
Itar liew dla ludzi i bydła.

Wszelkie towary korzenne 
■ łokciowe.
MPr* Nn|ïaii|ej;
L Bernard, w Król. Hucie, 

nad promenada.

H. Krebs,
Zaborze, Kolonlja lł.,

naprzeciw starej cechowni. 
Cukier twardy funt . . 32 fen.
Faryna „ . . 31

swa perłowa 1/i „ 30—35
Jawa I. ýt „ 30—35
•lawa H. »/a - 25—30
] lydło twarde r 30

lęlSkróbek na wagę „ . . 30
Tovary żel•>zue-, Towary łok 

ciowe; Chu-ty i Ubiory, 
hi” Jak najtaniej.

Za kui #dę i urazę którą uczy­
niłam Jozefie Pawełka o. zenr. szaa 
publiczni« i proszę , ą o przebaczenie 

Chorrow dn>a 24 Marca 1886
Carobna Mysbwczya.

Najwyższe ceny za surowe 
skóry płaci, tanio wyprawia 
skóry Jan Konieczni, garbarz
Wcdzlsław Japraec. ilnsąri i Blazy

Wszelkie roboty siodarskiejPLsmo 
i tapicerskie wykonywa 
po tanich cenach na sta- 
‘Rnek i po za domem 

^Karol Nowak, KQZBARK

Z dniem L .etnla rb. zacznie 
wychodzić w P«zuaua pismo pod ty"Jtos P01SII“

w domu p. Tiacha.
Kupcom

, do domowego użj tku sprze 
^ję ro maity dobry towar. 
Skład soli, sól dla bydła, 

j, Cement i Gips.
^ślinek różny: Żytniowka 20 
p ^5 ten. za liter. — Wino. 
li^yjnuiję płótno i przędzę do 

eleuia, bardzo tanio!

dla polskiego ludu 
katolickiego

i to dwa ina »yrtzien c« wt rek 
i no piątek w »-lejkeści “ Katouka“ za
Ulho 75 fea. na kwartał, * «.d rł«ą 

d»m praez lwkowcg-i tylko 1 UL 
Ta kwartał. Zagrywać możta jts
diiś Da Wd.«i-stki(h poottach. „G'wi 
Polski“ zapi i«y jC«t w spis.e gazet : 
Zeituagzpie sbste T. Nachtrag, Ss.te 
5 Nr. 27a.

^cibórz, A. Psota,
ulica Odrzańska

P( oladłośó
prz r Zabrzu składająca się z domu 
mieszkalnego 40 mórg gruntu, 8 mórg 
łąki jest zaraz do sprzedania 

wolnąj ręki. Bliższej wiadomości 
udzieli

Jfti .(Sił S(lt)i)i*l\8- bremzer 
w Sośnicy przy Zabrzu.

od 1 Mk.
Kawa aJeprkma funt od 80, 90 fen. 
“i 1 lll

Cu’i'er tanio!
Najdelikatniejszy twardy cukier

z głowy fuut.............................32 f.
Nąjdelikatniejszy cukier twardy 30 
Kto bii rze 10 funt. faryny do
stanie funt po............................. 29
Roztt najl. nowe, wielk. funt 40 
Sli-rki najl. turecki*' funt 15, 20, 25 
Mak modr; najlep. liter . . . 35
lÿfz funt ud.....................15 do 30
Mydło twarde Oranienburg, my 

lepsze, gwarantuje się, że czy­
ste funt................................... 28
Mydło tward* oranienburgskie 

na wagę suche funt . . . . 30 
Kto weźmie ł/8 couŁ dostanie taniej 
8«da czyst kryształowa funt 8 fern, 

świece wosk. najlep. po różnych ce­
nach. Świece sterynowe brylantowe 

■ajiep. paczka 45 fen.
Az teina waga, skora nsługa, naj 

tańsze ceny, dobry towar. 
Mielony cukier ęfarynry waży się 

bez papieru.
Głogówek, w Marcu 188f.

IçTkBcy FUause,
r domu p. mi itrza piekar. Koc«l>ek. 
___________Rynek.

^kipedvc'a „Katolika11
w. na okładzie i polem

KATECHIZM
Bijulo-tatolicti

<1 a dzieci 
gotujących się do 

SPOWIEDZI I KOMUin 
ŚWIĘTEJ 

wy«1ał
ks. Orohn; wy.

fea. Naleźytoś : m«jzu 
poczt i»j ch w liście

K siprurnii Katolicka
r Poznonln. odebrała i poleoa 

ŁSiążeczlę jubileuszwą p. r.

Jubileusz 
nadzwyczajny

nadany przez Ojca św. Leona XB1 
na rok 1886. zuwierw' jy wskaifr k 
ijlagi i ‘.aodlnw.— Żjhrił i oprsco- 
wał Xłądz Enn. ri 8 ce str 64, 
obrazuíem Matli Bosku j Różańcowej 

portr.item Ojca św. — Z aprobatą 
kościelną.
Cena 15 ťen. z przesyłką 90 fén. 
10 sztuk za 1, 60 m. — 60 sztuk 
6 Jt. 100 sztuk 11 aa, — 50u sztuk 
60 marek.

Należj tość nadsyłać trzeba ns 
preéd.,— Roosyłki franko.

wyszła i jedt do nabycia: j

NAUKA
^ czytania polskiego

dla
nżytkn w domu,

mianowicie dla dzieci,} 
które się w szkole poj 

niemiecku wyuczyły. 
Pojedyóczy egzemplarz |

lO fen.
Należytość najlepiej 

wznaczkacb pocztowych | 
przestać.

Pismu religijne 
vrj ne przez Kslęg rnią 

Katolicka • Poznania: 
Prawdą a B i jiem tj vdnik re 

ligijny llwztrowany, wychodzi oo so-: 
bwę i fc .łuje na , szyktkicr. vZ 
tach w Niemczech 1 mai,ę kwir- 
ta'me; pod opaską z Księgarni Ka­
tolickiej t Poznania do Niemieo 1 
m. 25 ^n.

Róża Huchon«.* pisc-o mieuę 
czne poświęcone Matce Boskiąj 2 
rycinami. Wyehodzi nakażdeg. lg- 
luiemąca zeszyt jeden » 16 st'onact. 
Kosztuje na .sz»i tioch pocztasu w 
Niemcze :h kwartalnie iO fet Por1 
opaobą z Księgarń Katolickiej z Po 
znania do Niemur 65 fon:

Ifensir„neya , »osa, pum*' j ie 
ręczne poświęcone adoracyi Ną'św 

Sakrûmeutn. Wjchod» na jr**żaegc 
Igo nu ,i_ca zeszyt jeden o 16 tro 
nach Koszttjo na wszystkich Bpo 
cztaoh w Niemczech kwartał, u 
50 fen. Pod opaską z K- ęgarni 
Katon«siej z Poznania do Niemiec 

95 fen.

D
Tanio! Tanio!

o szycia maszyny
SingerOWskiez fabryki 

Seidel &■ Nuumann
w Dreźnie,

uznane iako najlep,,cy fabrykat, do 
starcza po irtu-ch fabi cznych skład 
naczyń dc zyen* dilli. Himmi 
w Głogówka, Rynek 141. Muszyny 
famiięiBc 00 60 mk. «lożnu kupić 
na spłały.

"Wlajster szewiecki
JFrnc, Media
przenosi Rię od 1. Kwie­

tna z demi Benthiera do domu bla­
charza Kotzold w Antonien- 
nucie.

ir

Cena 20 
znaczkach

nadesłać.

Wsiłltwli i Bollitwj
Jubileuszowe

na rok fVnski 1*86 
napisał

Ks. dr*. Łuhowsiki
repetent seminaryum duchovu«g* 

w Gr .oźuio 
Cena 20 fen.

ss do nabycia w E; spedyc-i „Katolika.1

Poszukuje się

Zgłosićdo wynajęcia 
można do

M. Bulskiego
r Bytomiu

się

Księg arnia Katoiloka
w Pma ani« wydała i poleoa: 

Pasäva
szyli Goncie lale 

wyda
Ł Bu

w 16 ce str. Hi. Cena 10 fen. 
z pi esyłką franco 15 fen. 60 sztuk 
Mi 4 50 id. r przesyłką franc». 100 
«t it aa 8,00 m, g przesyłką mnc*. 
60> -*'i za 20,Où m. z przesyłką 
kanio. 500 za 30,v0 m. z j.zeiyłką 
raaco.

Zaproszenie do przedpłaty.
W połowie Stycz. 1886 wyjdzie dziełc 
pod tytułem

Jak kochać Jezusa.
napisał św. Alfons Lignori

tłómorył z rłoski-gc X, Dellert 
w 8-co str. 320. (Są to nrypiękniejszi 
ro, -"yS1 -ma jak*e dotąd Wjrdauo.
Cena w prennm. do 1. Lmego
l’ 86 wynosi już z przesyłka jranoo

tylko 1 markę
z «prawą 180 M, — Kto b' rze 10 
do tąje jeden oprawny w lodai «u i i 
meùâh Sobieskiego. Nuleżytośó trzeba 
pades¥ć naorzód do 
Księgami Katolick iej w Poznaniu

Szukamy
agentów i nrdróżnych do eprzedawa
ma kawy, herbaty, ryża 1 cygar ha*o- 
bursgskioh ludUom prywatnym, i a 
wynagrodzeniem 300 Mt i pro wizy i.
Hamburg. «1. Stiller u. Co.

Tanie a ö bfe !
Kawa ^a funt 1,00 m. do 1,40 m.

Cukier twarjy funt 33 ten., 
Faryni najlepsza fnnt 3() fe»., 
Skrobek najlepszy fnnt 30 fe«. 
.Mydło na wagę fua( 30 fen.

Soda funt 8 fen.
Petroleum funt 18 len. 

jako wszelkie inne towery korzenne po 
najtańszych cenach. — Wielki skład 
towarów krótkich, materyałów pi- 

jutnnjch, fajek itd.
Il.iröl Trw«‘‘ń,“ki, 

Eintrachtshuta p. ŚwiętocMowicaini.

Różne piece, blachy, ruszta, 
ruly, garnce, blacha bial‘a i 
inne towary zelazne, poleca po 
niskich cenach fauiycznyeh

M. Flak«.
skład żelaza w Lipinach 

Marienburgjisie i Ulmskie

FS1IGADIA KATOLICKA
Po nsń, Wodm ni. 25

wydęła własnym nakładem i p lecą:

Medale Jubileuszowe
bite na p«mistkę Jubil ms..u powszech­
nego nadanegi Kościołowi ßw. przez 

Ojca ś«r. Leou. X1H. na rok 1886.
M«“"ale te są t walne * uszkiem i 

kółkiem wyobrażające z jednej strony 
popier-ne 0 ra św. wokoło napis : „Pt2 

tg, .abilensza nadane pi zez
Ojca św. Leona XIIL 1886 u Z dru­
giej itr ,ny jest wiz.runek Małki Bo- 
skiej Ró -ńcowoi — w całej figurze 

Dzi ciątkiem ni ręku, trzymającym 
koron tę w rączkach, wok łn napis i 
.Królowa Różańca ów. módl się za 

nami!“
CEÏÏ;

■edal mosiężny (żółty) Inb niklowy 
(Miały) lu fs.., z przesyłką iranko 2? 
l en., 50 sztuk za 4.50 a>rk. z prze­
syłką frano , 100 sztuk zi 8 marek.

przf sy ką franko 300 sztuk za 
20 (j0 mrt. z przesyłką franco, 600 
sztut- z. 30 marek, z ; r-osyłką f «uico.
' eda1 posrebrzany 30 f n, z pne- 
s/łką f auco 40 Rn. Medal pozłaca- 
ny 5« fv. z przesyłką 80 feu. Me­
dal cały czysto srelrny 2,50 mrk., 
■ł prze ■ łt*ą traue * w liście rekomen­
dowanym 2 marek.



100060 Mkr
‘li) 000 H.v 15000 M., 10000 M.

Ogól m 1000C sygranych wartości 323 080 3lsre%, 
sa natychmiast do wygrania w ulubione.'

Karelskiej St. Marcina loæryi
Ciągi Jenie IIT. klasy 13. Kwietnia 1886.

Losy kupne UL klasy po 71 2 Mk., 11 losśw 75 Mk. Pełne losy rezerwo­
we po 10 Mi., 11 losów 10Ö Mk. (Po.to i spis 40 fen.,) są w ka '.ijm 

interesie loteryjnym do nabycia, oraz u
Gen.-Appnt A. Fuhse, Mühl heim (Ruhr) i Kassel.

CUKIER, ÜÀWa TANIO.
Cukier font 30 fen. w głowie 29 fen.
Dobra kawa funt 80. 90. 1,00. 1,20 1,68 fen.
Mydło fant 25 fen. i rożne towary korzenne.
Róż^e kaszemiry i mat. wełniane podw. szerokości od 48 fes, 
Różne katuny i płótno na poszwy 
chusty tureckie i do odziewania 
Girlandy, Różczki i różne sznurki.

Ubiory dla mężczyzn i chłopców poleca 
Zabrze, Maríeníipothek&. K SCÍISVL.

wæoiii brały

Iffl-fiili ;1
jest jedynie i uajrtetel-

liiejfjtGî* środkiem ffcwła Bossego

Siîiiiiilî-Siilatte-'iM
__  Za skufcecKnoátí w 4 do 6 tygo&ii si«

gwarantuje. Dla skóry inpelnh aiewko- . A**®-1' 
dliwe. Świadectwo się jna nie wglatiaają. Wyse na pod dysto^ey t, 
takso zł «dietka pocsstowv Słoi1- jo 2 m. 60 fn. Na skladwa 
ma frizer Ksnl PMtot w Król. Hucie, Richtenitr. 6.__________

Pla miiitek!
Stsmpfla sa chary (swieh3 k) dla czieei 

i mąta snchurow» dla dzieci.
UZNANIE.

Panu G. Stempfle, cukiernikowi, w Oberstdorl. r obiłem próby 
ze sucharami i mąkę dla dzieci, któreś mi Pan do zbadania prze­
słał i uznałem, że to doury i stósowny pokarm dit deieei w pierw­
szym roku.

Krumbach, w Październiku 1884.
Dr. Blsswanger, kr. lekarz ihwodowy.

To jest w kawałkach funt po 80 fenygów. mielą i s funt po 
90 fen. zawsze do nabycia w Oberstdorf u 8ist Stempfle, cukier­
nika, także i w składach. W Wielkiej Dombrówce u A. Tsaheepe. 
8kła„y będą w wszystkich miejscach urządzone.

Kadlauera
ïzennna apteka w P zu> niu

Stor Hynek 37
poleca

1) Radlanera bez smaku kapsułki 
na tasiemca, (usuwają pewne i ksz 
n.ebo\p e zetstwa lażJego ta.iemca z 
głovą w jeauej godzinie,) cena 3 
marki

2) Dr. Sprangera krople żołąd-
kowe, i-uteiia 5e i d0 fen

3) Dr. Rossa balsam życia 1 *5se*-
oa, usuwaj. b Heści żoiaaŁa, me­
st awność i bóle br,.n.-ria, butelka 1 
marku

4) Radlanera krople 1 herbata 
krew ocsosi-zciające, pa ' 5 f-n

5) Radlanera esencja maść na 
oczy, usuwają’a bil-:ś i i wzmaem* 
ją«a wzrek cen-. 1 rruk.

6) Ruski oaLam sphitusoWT, prze­
ciwko .euiaatyzmum i udarowi but 
1 marką

7) Radlanera poprawna prof dr. 
Hebra maść u- li z je (Blei Crem«)

Maéc ta jest nadzwyczaj gejacyni 
środk.em przaciw bszaj-un sporne 
ostr iści. nmsleniu skóry, cieczy sol­
nej (Sal Ausr) krostom gt rąezłcrwy*», 
yęgrom skórnym i w ogóle pras cii? 
wszelkim gatunkom • iccwstycu skór 
nycb wyr-.ntów. Prócz tego, jeżeli 
się maść ta, na zap Jo lą ranę pr^y- 
łoiy prrwia wieki skutek ontz po­
skromie i » p-deszwio nagronnazua® 
~zk diwe stwarduęeni. za wnlkie i 
wybijzjąoą pocenie nóg.

8) Radlanera /odek specjalny pr*»- 
ti«.« c»iiu itemu zniszczeniu na­
gniotków. zgęszczeiiu skory etc.

WynaUśó środek stor. er mocbUl- 
nie na nagniotki działa, takowe cni :o 
vicia zniszczą, bez szkodzenia piórze 
i bez bilu było de dziś dnia **|P0- 
8za&j»iitt*ą potrietą i Lsjger tszwn zy 
cieniem wszys*.'Teh tych ktńray *a 

gniotk*. a bo zgęszczetne, kory cierpm. 
Srooaz żaki znalazf się .tresaci« w 

Radlanera spajało, śoi, który w raj 
dnck«j«iazy sposob nagniotki bez ból* 
•ddwl każii zgsss- zenie skóry grue 
townia niszczy, przy używaniu błth 
żnin nie szkudzi i iadnegj ui QO* . 
dnng'i ob’ i izywania nia połriebuia, 
fl. 60 łenygow. ________

ó miz© korr stc % oferta ibteryjna,
KumUw Śt. i't’ctni: głów wygi. lOfOOD M risg. 13/4.. los pcl-iy 10 M. 

apis Ô0 f-nygPK.
~<ti aaUirjsLie : głów. wygr. 90000 M. ciąg. 19/4., les 3VS M. s is 20 fen. 

Ubjuak* aa.' e : p. łw. wgr. 750C0 M cijgu. 27/4 . les 3% Mk. s- is i'0 en. 
'■'»tjsmo 3 1> sy rczecn z tirztd-.w^m tpisem frackn 81 Mc.
General-Debit Fuisse., (Rk*r) i (Kase1 )

Józef Janietz
majster krawiecki w Bytomiu,

rynek ebek beteli „zun deitscken Háve" na zawsze na składrie
ŁIbiovjt grotów® *^HI

ta *r od 15 marek począwszy, oraz dla chłc^ct w
od 4 marek począwszy.

Zamówienia poołng miary wykon, wają się ra itelnie i po tanich cenaek

Zarząci cegielni parowej hr. Saurmy
w JBnkau

poczta i stacja kolejová Krayżewlce, (Kreuzenont) powiat RaelborsU 
poleca swój najprzedniejszy fabrykat jako to •
cegłę murotrania, daihówhę, rnrki do dr>
DOWftlm1 we wszystkich wielkościach, cegłę ÔO SH- 
roweg bu'iow; i ce^lę formowami (według życ*o* 
mego rysunku) do stosownego czasu po tanich cenach.

Księgarnia katolick a
w Poznania 

wydała i poleca:
Fan Tndmn^z

czyli ostatni zajazd na Litwie (Powieść 
historyczna z roku 1812). Napisa 
Mickiewicz. — Y streszczenia 
proszą podał XL K, Nieczuła w 
8 ce str. 152. — Cena 60 fen., z 1 rzn- 
ojyką 70 fen. Z piękną oprawą 90 fea. 
z przsyłką 1 Mkr. — Kto zapisze 10 
expl. dostaje jeden w dodatku i 5 me- 
dalii Sobieskiego, orazpis ')łkę frank*. 
Nali eytość nadsyłać trseba naprzód.

Korzy vt.ua. i-geniurr ofiaruje się.
Oferty pod adres.: „Agentur“ Haasensteli & \ogier, Hannaver.
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wielka Wjpriedaż!!
Ponieważ z mojego teraźniejszego sklepu się 

wybiorę wyłożyłem na sprzedaż:
dobre katum już od . . .
białe i modre piotna po . . 
różne każmiry po . . • •
różne materye wełniane po . 
płótna na poszwy po». . .
czarne i turecki e husty od . 
kaszmirowe husty siało wo od . . • »
Ubiory sukienne wielkie od . . .15 „

„ „ mniejsze od ... 9 »
Delikatne koszule po.....................2 „

Ubiory do roboty, strużaki i wiele innych to­
warów po nizkich cenach, także kawę, cnluer, my­
dło mąka sprzedaję bardzo tanio

Lipiny. M. Finlre,
skład tani.

18 fen. 
25 »

Mrk.

Przeciw cierpieniom płuc i astmie
Córka moja cierpiała od kilku lat na błędnicę, do Której usunię- 

eia toodk* lekarskie okazały się bezskuteczne. Stan zdrowia był córa« 
bardziei rozpaczliwy i skonstatowałoki&u lekarzy eierpienia płuc (suchoty .)

Poty 'nocne, kaszel z mada wyczaj wielkiem wyrzucaniem fleopny, 
napady uduszenia, bezaerm noce i t. L potwijrdziły to, nie mitliśmy 
zatem nadziei utrzymani, jej przy życiu.

W t«'n fat.'b'em położeniu wziąłem do pomocy środka mego 
Arcanu -- którym też córkę zupełnie wyleczyłem tak, ů je it ena t-oraz 
silną i zdrową.

Środek ten jest zatem bezwątp eni '. najlepszym jaki w tej dzie­
dzinie dotychczas wynaleziono i może każdemu tą chorobą nawii <U, one uu 
bytí pokccnyu.

DU tego niechaj nie traci nadzieli żaden cierpiący, tylko się uda 
z zau aniem dn mnie.rozłli ii. w. Grünberg,

pomoemK lecznicy, uli.tr Mała ryceisk\ Nr. 16.
2»;

fu»t palonej z».wy oz jsteg* naaku 1 ab» 
Kamt Jaw- wyśmienita palona 1,20 H.

„ perłowa ,, „ 1,39 „
Cukier twatb. od czubka Łez 

pa -M weżony 32 .w.
Taryna bitda 30 fen
Cykeryo wszelkiego gatunku 

ps cenach 1. bryczaj ,b.
M]il* jęderne odeaiony iunt 27 fen 

znjwłan suche „ 96 fen.
Mł kryeaUł -w » najkpsza 8 fen-
Peti ełemm amerykański 18 fw.

H« ’n, ich Krist,
Krśl. Huta. naprzeć, farnego nośe-eJa.

M W łat najlepiej .'éwtíié ar fr
głównego iekaiza abowegt i fcy»

Dr. G. Schmidt’*
Oiej wà shMb

leezj prędko i zupełni« p(lu- 
chość, cieczenie z uszu, kłmeie 
w uszach, nawet w zastana- 
łycl i przypadkach. — Nieznoś­
ne chuczenie w uszach jak i la- 
kie niedosłyszenie usuwa na­
tychmiast. czego tysiące świa­
dectw dowodzą. — Cena 
sieczki z opisem używania 8 
u. 50 fen.
Rn nabycia w znaozmejeyoh aptek «h* 
C. ■ankern Ki 1 ;el-A*oMh« - 
Ka, Wica I. Habe u S. u *p*o- 
karza l*a_qui: _ , Löwen-Apotkebo, w 
Pozneni 1 Rudltutra aptnka enerwona

ęe 
u
«
2

Senfe jar jmeiten tefp. britten ©trie nierben nur gegen 
flanetaung beż Snnfeó ber nornngeljenben ©erie jum greife 
pen einer TRcrl newbfnlgt, cnbetufaBó mul ber ÿrriê für 

Dorangegangenen Serien beim kauf mti entridjict ocuben
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%* wtosttą
poleca dobiz« zaopatrzony skład

Ubiorów É mpyn i ctóopcow.
Mam zawsze na składzie:

Materye na ubiory różnego gatunku, gotowe 
ubiory czarne, lutowe surduty wierzchnie, 

żakiety, spodnie i westki.
pe~ Dla konflrm&Bdów ~WĚ

w zapasie gotowe ubiory z dobrej materya szyte.
IJbiory moje

są z dobrej i trwałej materyi szyte, odznatzają się 
eleganckiem wykonaniem i dobrem siedzeniem,

O łajka we względy prosi___
Królewska Huta, R, JtÍl

Ringstrasse.

Franz. Letsfł, w B^omiu przy Bulewa dzie,
ptleca Żelazo walcowane, szyn) do budowli, cynk, cement- 
papę dachową pr*e? urząd jako ogniotrwałą uznaną, zam­
ki, wszelkie ar*ykuty do budynków potrzebne, narzędzia 
rcemieślnicze — rewolwery, teszynf i flinty, narzędzie 
kuchenne i gospodarskie, wagi decymalne, itd. po u mi ,r- 
kowanvrh ceaach.

3
Żaden eSkrjpiący

miech nie utraci nadziej? odzyskania zdrowia nawet w sta- 
rveh bolesnych przypadkach dotąd niewylecz nych jako to: 

kołtun i jego i bóle, darcie w kościach, choroby żo­
łądkowe, ciecz solona i inne wrzody, reumatyzm, .ty- 
chawica, ból zębów, ócz, uszy, i głowy, garlica. gruba 
szyja, następstwa zgorszenia, zgryzot i zaziębienia.

Rady udziela listo w*ie i osobiście.
A* liopura, droguist w Świętochłowicach.
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Platz vor dom Neuen Thor 1 a
uyseła pasażerów

z Brem v do
AMETt STKI

poip'cs-nym parowcem
Nrddentschen LI yfl.

PodiOŻ trwa 9 dni.

a Hamkrgsko- Amerykańskie
• akcyjtti towarzystwo 

parowysh okrętów

Rozmyślania
Siedmiu SŁów 

Pana Jezusa mc krzyżu
z przydaniem rabożeóstwa do 

Dlżtki liwskiej Bolesnej
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Hozprawy w sejmie prusliim.

Dalszy eiĄg rozpraw nad kasą oś więźnia roz­
poczyna się od spraw lekarskich (1,467,718 m).

Wstępuje na mównicę dr. bar. Heeremann 
i žali się na tiudncści i ograniczenia, jakim po­
dlegają pielęgnujące chorych Siostry miłosierdzia. 
„Rozporządzenia policyjne i przesada w zastóso- 
wsnin praw ścieśniają swobodę Sióstr. P&tiy 

ctyzniem nazywa się dawanie składek i udział w 
biesiadach festynowych, ale ofiara zdrowia i życia 
przy doglądaniu chorych uie uchodzi za patryotyzm. 
Wielka odpowiedzialność ciąty na tych któ;zy 
wymyślili to prawo, niwecząc miłość Ił źniego. 
Nią mówmy o pojednawczości, póki bronić lę 
dziemy takich ustaw. Niech rząu zniesie piawo 
przeciw zakonom. Stósnuki dLisiaj wytworzone ta­
mują błogie działania i rozwój zakonów. Wszakże 
niedawno dali minittrowie spraw wewnętrznych i 
oświaty naganę pewnej nutîe przełożonej za 
przyjęcie do klasztoru nowicyuszki bez ich pozwo­
lenia. Urzędnicy nie będą przevtizegali przepi­
sów względaś i i ich uprzejmości, bo są po wię­
kszej części i rzyjęci dachem walki kulturu. Pań 
stwo samo sobie przynosi nsjwiçks’y uszczerbek, 
jeśli tamuje bfcgie działanie zakonów“

P. Cremer p lecą usilnie rewizyą rozpo­
rządzenia, na mocy którego nie wolno aptekom 
sprzelawaó pewnych lekarstw homeopatycznych.

P. dr. V i r c h o w, wynalazca wyrażenia 
„walka kulturna", oświadczył dzisiaj krótko i zwię­
źle, że libetalowie już nie pójdą daléj w walce 
kulturnej za sztandarem kanclerza i że nie myślą 
odpowiadać za nadużycia, jakich się w tyra dłu­
goletnim zatargu dopuszczono. W takich okoli­
cznościach życzy mówca frakcyi centralnej, aby 
jej sig udało wynaliśó formnłę pokojową.

Minister Goss lor uznaje błcg!e działanie 
zakonów trudzących się pielęgnowaniem chorych. 
„W ostatnim roku pomnożyło się w 40 kongivga- 
cyrch liczba członków. Wstąpiło do n di 728 osób 
i winienem nzuaó, że te kongregacje pięknie się 
rozbijają. Co du rtfjimy medyoyalnej odpowia­
dam, że wymaga on i nak adów. Niepolobno nn-zu- 
cać kosztów poszczególnym gminem, gdyż te są 
przeciążone podatkami. Na próby Past un zwraca 
rząd baczną uwagę.“

P. dr. forsch przytoczył wypadek, który 
zaszedł na S'ązku i był rażącym dowodem, pod 
jaką ścisłą kontr lą policyjną zostają Siostry iai 
łosi-rdz'a. Siostra Aniela Reichel z Nissy wstą­
piła do apteki Beckmatna w tem mieście, aby się 
wyćwiczyć w niesieniu pomocy chorym i sprr/ą- 
dzaaiu lekarstw. Nim uzyskała na to pozwolenie, 
trzeba było przeprowadzić cały stó3 kerespendm 
cyi i trwało to kilkanaście tygodni, nim się w*a 
dze przekonały, że nie chodziłj ta jakąś akeyą 
polityczuą wielkiej dcniosłcśai, lecz wprost o na­
ukę i nabrauie wprawy. Wypadek ten dowodci 

istniejące prawodastwo potrzeba je na gwałt 
zmiany, i że koniecznie usunąć należy mięsz-inie 
się biórokracyi.

Obrady nad lotcryą.
Komisja sejmowa stawiła wniosek: ażeby li­

czbę losów do prusk’ej loteryi jodwoić:
Loterya kosztuje rząd tylko 93 tysięcy marek, 

a zarabia rząd na niej rocznie prawie 4 miioi.y 
marek. Ponieważ losów tiudno dziś dostać, pr.eLo 
lu-lzie grają w zagraniczne lotcrye. Gdy się 1:- 
C'ba lo-ów piuskieh podwoi, wtedy dochód skeczy 
2 4 na c milionów rocznie.

Pose' Gerlach: Pizypomiupm, że podo­
bny^ wmoEek jnż raz przfpadł. W roku zeszłym 
nawet rząd go i)ie p(,p-u-a^ Nie godzę się na 
wnicsek, raz dla tego, /e ludzie mają za złudną 
nadzie ę łatwego zboga -enia się płac ć pieniądz ; 
p'j d;ugi3 dli tego, że rząi rfie powinien się do­
rabiać na tem, co ubilzy z kieszeni svreî na lo* 
Liryą tracą. Rząd powinien pi budząc biedniej 
szych łudzi do 0>z zędaości. a u ^ nęcić ich do 
gry loteryjnej. Jestem za t m, żeby m.
pełnie odrzu3ić.

PcSti R a u c h h a u p t, ki n t rwat jsta: W 
roku zesz’ym byłem jrzeciw loteryi, w tym rokn 
lienserwalyśei będą za nią gloso» al. Siósunki 
się zmieniły; sejm niemiecki nie chce uchwalić po­
datków, jakich Niemcy potizebują musimy więc 
oglądać się za inuemi środksmi dochodów, i ja 
nie jestem zupełn e za monopolem n3 okowitę, 
atoli sejm niemiecki, jeżeli tea moucp 1 odrzuca 
to powioitn wskazać, w jaki inny sposób rząd ma 
przyjść do pieniędzy, które są konieczne. Pustę-

I powcy nie zgodzą się nigdy na monopol dopóki 
iit iieją cła ń? zboże, ua żywność. Ale katolicy 
mogli przyjść Rzeszy w pomoc, tymczasem i oni 
głosowali w komisji przeciw monopolowi. Gly- 
byście panowie z Centrum byli monopol uchwalili 
nie Jby-ibyśmy tu potrzebowali podwajać losów lo­
teryjnych, aby pomnożyć dochody. To wasza 
sprawa, że dziś fcędz:emy za podwojeniem losów 
głosowali. My konserwatyści musimy w ogóle 
żądać, aby nam tu katolicy ciągle nie przeczyli 
i nie prze zkadzali, ale raz nam powiedzieli, w 
jaki sposób chcą pizyjśó w pomoc skarbowi R*a- 
szy n emieckiej. Ostrzegam tak katolików jak 
po t.p:ów i to w interesie całych Niemiec, że źle 
będzie, jeżeli tak dalej będą rządowi przeszkody 
stawiali. Panowie jesteście sami winni tfmu, że 
dziś dla Prus osobno mulimy podatki zwiększać.

Poseł dr. Meyer, postępowiec: Gra w b- 
teryą to trucizna, wprawdzie rozcieńczona truci­
zna, ale zawsze trucizna. Ludzie, którzy grają w 
lotaya, obadają po prostu samych siebie, bo 
wszyscy płacą i łudzą sie, a mało kto z nich coś 
wygra. Najwięcej cierpią na tem biedni ludzie, 
ktSrzy odatni grosz dają n°, loteryą. Zyski wiel­
kie ciągną kcleatcr-y. W t«j chwili kiedy budu­
ją niejako nową świątynię dla gry bteryjnej, roz­
pocznie s;ę szkodliwa konkureneya między niemie­
ckimi państwami, bo j*k Pru-y zdwoją losy to 
inne państwa niemieckie zrobią to samo i wtedy 
będzie jeszcze większa pokusa do gry.

Pan Rauchhaupt pcwiada, że trzeba zwiększyć 
liczbę losów, kiedy sejm niemiecki odr.ucił mono­
pol. Pan minister skarbu da siebie z pewnością 
radę, a ja nie rozumiem, jak można zarazę oko­
wity wypędzać przez zarazę gry w Iote'ją, toć 
by to bjło to samo, co wypędzać Belzebuba przez 
innego djabb. Na takiej drodze postępując, ne 
repei ujemy finansów państwa.

Poseł dr. Gneist, liberał: Byliśmy zawsze 
p zcciw loteryi w zisadzie, ale w praktyce można 
od zasady odstąpić; gotowiśmy się zatem zgodz ó 
na podwojenia liczby losów, ale chcielibyśmy, żeby 
k, lektorów ograniczono esebnemi przepisami, by 
się nie irzyczyniili do wyzyskiwania ludzi, ma­
jących ochotę do gry w literyą.

Misi .ter skarbu p. S e h o 1 z : Poseł Meyer 
powiedział, że to rzeczą ministra skarbu obmyślić 
inne źródła dochodu. Dowcipkarri, panie Meyer, 
uio się uia zrobi i ojczyźnie się nie służy. Mó­
wicie panowie, że o taką drobnostkę, jak 4 mili­
ony nie waito się upierać. Ja myślę że kto nie 
szanuje fenyga, nie wart jest taLra, dla tego jako 
mnisier skarbu chętnie zgarniam i 4 miliony, 
mianowicie, gdy panowie nie chcecie uchwalić 
innych doch ;dów. Przy est taich obradach mia­
nowicie nad sskołami wypowiadaliście panowie 
mnóstwo życzeń, Zkąd wziąśó pieriędzy na za­
dośćuczynienie tych życzeń, jeżeli pienię! zy uchwa­
lić nie chcecie?

mieckim przedłożył nam rząd tylko jeden projekt 
i to monopul na okowitę, a na to nie mogliśmy 
w żaden sposób się zgodzić. Innych zaś projektów 
nie było.

Zgodziliśmy się na podwyższenie ceł, oczywi­
ście, w tej myśli, że przez to gminy doznają ulg- 
w ciężarach komunalnych. Tego napróżno dotąd 
wyczekujemy.

Niesłusznie zatem zarzuca nam p. Rauch- 
haupt, że stawiamy rządowi rozmyślne zapory. 
Zanim p. Rauchhaupt uczynił taki zarzut Kutoli* 
kem, winien był wprzódy zapytać i swego stroni 
nictwa: dla czego uchwalili 100 milionów marek 
ua wykupywanie panów polskich, 200 tysięcy na 
szkoły wieczorne w polskich okolicach? Nie ro­
zumiem wcale postępowania panów. Na dobitkę 
gniewacie się na nas, że się nie godzimy na 4 
miliony, których nawet rząd wcale nie żąda i któ- 
śc-ie tylko w komisyi uchwalili, bo jesteście tam - 
w większości.

Gry w loteryą popierać nie możemy, bo ona 
wyciąga i to głównie biednym ludziom, pieniądze 
z kieszeni, łudzi ich łatwym zarobkiem i dopro _ 
wadza do rniny.

Minister skarbu p. Scholz: Pose! dr. "Wind- 
horst, jak p. dr. Meyer, obaj odwołąją się na 
Prusy, jako takie, które mają pierwszy obowiąze* 
pamiętać o wydatkach na Rzeszą niemiecką, ue 
obaj gdzie mogą, przeszkadzają wpływom rządowi 
pruskiemu.

Po3eł TVindhorst z zdziwieniem mówił o tem, 
źe sejm je-t za uchwaleniem 100 milionów na wy- 
kupcwanie dóbr polskich, a takich wydatków do­
bry gospodarz czynić nie powinien. Owe wyda­
tki dla polskich okolic nie stoją w żadnym zwią­
zki z podatkami na Rieszę, a wydatki na polskie 
okolice są tak naglące i tak palące, że 
w każdym razie muszą być zrobione. Jeżeli na 
wydatki te pieniędzy nie uchwahcie, wtedy wy­
niknie niebezpieczfńłtwo takie, że trzeba je tam 
będzie krwią i żelazem usuwać — a wtedy bę­
dzie to daleko więcej milionów kosztowało.

Pan Windhorst żąda oszczędności, aby nie 
było potrzeby wymyślać co chwila ncrych poda­
tków. Toć w sejiii'e niemieckim wykazałem, że 
gdy się zgjdzicle na monopol na okowitę, nie bę­
dzie potrzeba innych podatków, a jednak nie chce­
cie monopolu. Ja zaś powiadam panu p. Wind- 
horstowi, że on sam jeszcze dożyje monopolu na 
okowitę. Cjraz więcej głosów odzywu się za nim.

Jeżeli panowie ciągłe tylko ganicie, a sami 
nie podajecie sposobu, jak przyjść w pomoc pań­
stwu, to takie postępowanie nie wychodzi na do­
bro sprawy publicznej.

Obrady zamknięto.
Poseł Windhorst oświadcza że wskutek zam­

knięcia obrad nie dozwołono mu odpowiedzieć na 
ostatnie słowa ministra.

Poseł Krem er, rząiowies: Nie unoszę się 
nad l.-ttryą, bu raz tylko w życiu wygrałem w 
prywatnej loteryi pehbwany jzór Ala upominam 
panów, abyście .księciu kanclerzowi Lie szczędzili 
pieniędzy, kiedy nam jedność Niemiec doprowadził 
do skuti u, a jedność ta kosztuje.

Posti dr. Windhorst: Pan Rauchhanpt 
dowodził nam, że Itze? a potrzebnie wiele pienię- 
d y, a kiedyśmy nie chcieli zgodzić się na mono­
pol na okowitę, lo teraz musimy choćby i drobne 
sumy uchwalać, byle potrzebny pieniądz wygospo­
darować

Mości Panowie — d bre gospodarstwo polega 
nie tylko ns. wyszukiwana źródeł nowych docho­
dów a'e także na oszczędnoś i. Jeżeli tak wam 
dndzi o pieniądze dla Rzeszy, to pytam Was, 
<ieły taka bieda w kraju, jakže możecie lichwa 
lać owe 100 milionów marek na w*,kunywanie 
dóbr pdèkieh, 200 tysięcy marek na wieczorne 
szkoły rzemieślnicze w polskich okolicach, zaciem 
pój lą zapewne jeszcze inne wydatki?

Wszystk'e te siany jużeście panowie naprzód 
u hwaili, a teraz przychodzicie pauowie ze skar 
gą: p eri.d y nie. ma na wydatki, bo posłowie 
w sejmie niemieckim nie chcą żadnych podatków 
udiwal’é!

M ści Panowie, mógłbym wam wyliczyć cały 
szereg wydatków, ktirescb niepotrzebnie nehwa- 
bo Wam się „podobały“. No, jeżeli uchwalacie 
co Wam się tylko „podoba“, a nie to, co jest ko­
nieczne, to się teraz nie skarżcie, że bieda w 
skarbie.

Katolikom nie zarzujcajcie, że nie chcą dać 
pań-twa potrzebnych pieniędzy, bo w sejmie nie

Jak roznmieó to „ostatnie słowo“ p. ministra? 
Co p. mnrster przytem myślał?

Mógłby myśleć to: że jak sejm pruski nie 
uchwali luO ni lionów marek na wykupów nie 
dóbr polskich i 203 tysięcy marek na w czorne 
szkoły dla polskiej młodzieży rzemieślniczej to agi- 
tacya polska tak będzie górę brała, źe w końca 
wybuchnie n nas rewolucja, a wtedy na jej słłu- 
m enie będzie trzeba jeszcze więcej milionów.

Tego p. minister żadnym sposobem nie mógł 
mieć na myśli, bo „agitacya polska“, choćby ją 
sobie Niemcy jeizcze czarniej wystawiali, nie ma 
zgon takiej tendeacyi, a po drugie każdy pruski 
pilicyant i żandarm da dziś świadectwo, źe lu­
dności polskiej aai się śni o rewolncyi, że jest na 
to zanadto mądra. Pan minister skarbu w Ber­
linie wie także o tem dobrze, więc tego myśleć 
aie mógł.

Móył też myśleć t >, że jeżeli się żywioł pol­
ski będzie rozszerzał, jak dotąd, a przyszłoby kiedy 
do wojny z Ro syą, i nuźby Polacy przechylili się 
ua sti\ nę Rosji, to wojna mogłaby wtedy koszto­
wać więcej, jak luO milionów i 200 tysięcy marek.

Sj t-ż tacy którzy sobie te szczególne słowa 
p. ministra tak tłómaczą: Minister skarbu lęka 
się, żeby czasem sejm pruski z wz jędn na kłopoty 
finansowa uie odrzucił zupełnie lub nie odroczył 
na przyszłość wnitsku o 100 man k: dla tego z 
takim naciskiem powiedział: to musi być bo jak 
nie, to zapłacicie daleko więcej 1

Sprawa p. Filipiaka z Poznania.
Szyakarz Filipiak z Poznania pidal petycyą 

do sejmu, aby obie jego oórki uczono w rizkoie ję



V Xyka jpolskítgo. Jedna z n ch ličzy lat i 3 diu*a 
7; obie wykluczono z nauki języka po]-kiego. 
Pan Filipiak zaniósł prośbę do uładz s~kilnvch, 
aby obie jego córki pobierały naukę języka pol­
skiego, óo uczą się nawet polst ie^o dzieci niemieckie 
na osobne życzenie rodziców. Rektor fzkcły^ie do­
puścił jednik dziewcząt do nauki języka poEkiego 
a dalsze skargi p. Filipiaka: do powiatowego iu 
spektra szkólnego do rejeacyi a nawet do mini­
stra, były nadaremne.

Pan Filipiak udał się ze skargą do se'mu, a 
komisya sejmowa, rozpatrzywszy się w jego spra­
wie, postanowiła polecić petycyą jego rżąc owi. 
Nad tem obradował sejm.

Poseł H a n gę w i t z, konrei watysta : Wno­
szę, aby sprawę ty porzucić i przejść nai n ą do 
porządku dzienne g . Prawda, że inspektor powia­
towy może dzieci niemieckich rodziców dojuścić 
do języka polskiego. Tu jednak rzeczy mają się 
inaczej. Matka tych dziewcząt jest rodowita 
Niemka, oba dziewczęta urodziły się w Lip>ku, 
tan się też wychowały; ojciec mówił zawsze z 
nimi po n imieckr, tak że dziewczęta słowa po 
polsku nie rozum.eją. Dziewcząt nie należy uczyć 
polskiego języka, bo ojciec gotów żądać, żeby je 
nawet religii nczono po polsku. W ten sposób 
bdawczęta stałyby się jeszcze Polkami,

Gdyby Pilący byli istotnie dobrymi Prus,kami 
gdyuy poseł Kantak swoim potężnym głosem sta­
rał się na polskich w.ecach o to, aby Polary po 
po polsku śpiewać chcieli „Deutsćhhnd übe? alles“ 
— „Nasze Niemcy ukochane!“ — wtedy sprawę 
Filipiaka możnaby inaczej roztrzygnąó. Tymcza­
sowo więc polecam panom, abyśdie petycyą F.li- 
piaka odrzuć:li.

Poseł ks. kan. Neubauer z Pelplina, Po­
lak: Podług rozporządzeń szkólnych wolno uczyć 
się dzieciom nien* eckim języka pilskiego, jei eli 
powiatowy inspektor szkolny na to zezwoli. Tu­
tą) zaś n e ehodzi o dziecko ojca Niemca, ale o 
dziecko ojca Polaka. Nie dziwię się wcale, że 
Nemcy sami dopominają się, aby się ich dzieci uczyły 
w nkole po polsku, bo w polski h okoli raili po­
trzebują tego. Jakże panowie możecie brać za 
złe, te ojciec Polak żąda od szko’y, aby jego 
dziecko uczono pol-ku? Czy chcecie panowie od­
mówić rodzicom polskim prawa do żądania tego? 
W tym przypadku nie ma nawet niebezpieczeń­
stwa, sr.8by się dzieci spolszciyły, bo matka jest 
dobrą N.emką. Proszę panów przeto, abyście żą­
dania p. F.lipiaka uwzględnili.

Komisarz rząlowy dr. Esser: W s-k Lcb 
w Poznan nczą dzieci polskie języka polskiego, 
a że ob i dziewczęta wymienione nic po polsku n e 
rozumieją, więcby tylko drugim w tiŁuce przeszka 
dzały. Oae same nie korzystałyby nic z nauki 
języka polskiego, a jeżeliby korzystały, to musia­
łyby się opuścić T niemieckim.

Z tvcb powodów i roszę panów o odrzucenie 
petycyi Filipiaka.

Poseł dr. V. uermelling, katelik: Jeżeli 
uaezelay prezes Księstwa w r. 1873 nakapał w 
swem rozporządzenia szkólnem uczyć w szkołach 
jęzj u polskiego, to musiał widzieć tego potrzebę, 
bo inaczej nikt nie będzie przypuszczał, ateby beż 
potrzeby na to zezwelał. Ježili zaś nawet po- 
awří ił dzieciom niemieckich rodziców uczyć się po 
polsku, to oczywisty dowód, że w polskich okcli- 

. cach nawet Niemcom znajomość polskiego w stó 
makach handlowych i przemysłowych je t potrze­
bną. Panonie mówicie, że dz eciom niemieckim 
wolno się uczyć pj polsku tylko za zezwoleniem 
inspektora. Myślę jednak, że trzeba tu rozróżni só 
dzieci niemieckie niemieckich rodziców, od tyJi 
dxjeci, które wprawdzie tylko po niemiecka mó 
wią, ale pochodzą z polskich rodziców. Choćby 
te ostatnie dzie:i uczyły się w szkole po p. lsku, 
toćby się jeszcze w skutek tego nie spoisz'z)ły 
bo wïi leż się tam w W. Księstwie uczą dzieci 
po polsku? Oto w dwóch niższych oddzia’a-h tylko 
pięć godzin na tydzień, a w najniższym nawet 
tylno trzy godziny. CEy myślicie panów e, że przy 
tak skąpej nance w polskim języku dziecko może 
się spolszczy ?

Dzieciom mó riącym t .lkj po niemiecku wolno 
i r iCzyó po polsku, jedynie za zezwoleniem in­
spektora. Taki jest przepis. Dobrze, pytam się 
panów jedli« i, czy właśnie w tym przypadku nie 
byłby powinien inspektor dać swego zezwolenia?

A teraz przychodzę do najwafniej.-zego pnn- 
ktn, to jest do prawa ejca. Wstrwcie się pano 
win w położenie ojca, czy nie czulibyście się w 
takim razie pokrzywdzeni w swych prawach oj 
cowskicli? Cóž pan na ti, pan;e Hangwitz? 
Dla tego i tn trzeba się trzymać zasady : Co tobie 
nie miło, drngiemu nie czyń.

C >jc:ec Filipiak powinienby mianowicie wocza;h 
rzą<3 nch&iu.. za „wzorowego“ Polaka, bić p:ze­
cie był w L psku, a nie star«! się ot), żeby się 
dzieei po polsku nauczyły. Nikt go też n e we­
źmie za niebezpiecznego agitatora polskiego. Ten 
■am Filpiak udaje się dz c aj do władz szkólnych 
i prosi, żeby się jego dziewczęta po polsku uczy ły.

Prcsbę jego odrzucają, nietylko taki pi.drŁędny 
urzędnik, jak powiatowy inspektom szkólny, ale 
nawet sam minister!

M<ści Panowie, za tanówcie się, dokąd zaj­
dziemy, ale raczej dokąd jużeśmy zaszli. Czy już 
nic nie zaaczy prawo ojca? Czy już nie wolno ojcu 
powiediieć aui j<-dnego słowa przy wychowaniu 
(kiecka własnego? Czy panowie wszystko chcecie 
oddać wszeeLmocy pařstwa? Jak p?n:wie lekce- 
ivažyde prawa Kościoła, tak lekceważycie tntsj 
takte piawa r.dłicieUkie, a to musi w sercu ka- 
dego ojca wywoływać oburzenie. Prawo przyro­

dzone nada e cj< u prawo d) dziecka, a nawtt z 
piawa praskiego można to saMO prawo vy wnio­
skowi ć.

W tym przypadku ojciec je-t w prawie żą­
dać, aby się jego dziecko w szkole po polsku 
uczył'. A zatem odmowa jest nieuzasadniona.

Nie myślcie wszakże p uowie, ie władze 
wyższe &1do nawet niższe postarały się wytl’ma- 
czyć F.lipiakowi, dla czego mu dają odmowną cd- 
iowiecż Zwyczajem piu-kisj praktyki odrowie- 
dciaro mu kiótko: „nie jesteśmy w możności“ — 
„uiewidzmy powcilu“. My katolicy ïuiiry te 
odpowiedzi, bośmy ich podczas waî:i kilturnej 
s.oro cdeb'ali. Jeżeli kemisya sejmowa postano 
wiła pcdecić tę sprawę rządowi, ta można się było 
spodziewać, że wład:e szkolne tem prędzej same 
je uwzględnią; tymczasem t.lidze odmawiają i nie 
jodają wcale powedr, dla czego to robią. Na 
sprawia F lipiakł pokazuje się jasno, jak to rzzd 
sjełiiia swą powinność względem naszych ws;ó'- 
obywateli nar>dowcśd polskiej. Ni rzasadn one 
ich żądauia odpowiada rząd Łrótkc: tak "hcę, tak 
być rau?i! Czy można się potem dziwić Polikoni, 
że ich to obiaża i do żywego obinsza? — że 
wszy. tke iisbowania rządu, aby Polaków 7gkr- 
manizoweć, obracają się w niwecz?

Kto wie. ciryby nie lepiej, aby rząd nauczy­
cielami perobł samych kapjali, bo i tak już szkolą 
po wciskowemu komenderuj’.

Na tem skńczyły dę gójne obrady.
Do wm inki osobistej zgłosił się pan K a n 

tek: Pan Hau g wił z «rosił mnie tu, abym na 
wiecach zachęcał mych ziomków, by śpiewali w 
ptdfldm języku: „Deutschland über Ales.“ Ponie­
waż już dy,kusya zamknięta, węc mu tylko Łró 
tko odp.W'iem: że n kt nie może mieć dwó h oj­
czyzn, aui dwóch drsz, ani dwóch narodowości. 
Po acy natężą z Niemcami d) wspólnego państwa 
pru kiego, ale z tego me wynika, ażeby mieli 
wspólną z Niemc-imi narodowość. Polityczna przy- 
liahżncść do paiLtra a narolow.śó to dwie ró­
wne rzeczy',

Gly pi/ysz’o di glosowania nad pctyiyą pana 
FJipiika, więk z.eć psów glosowało przeciw 
mg i petycja przepadła.

T k się Z5Koöc?yla w sejmie prjskim ti cie­
li ,wa sprawa. Uwag żadnych nie n.bierny; nierh 
ji sobio czyttlihy sami u.upełnią.

Skrzynka do listów lekarskich.
i’.tiiii J. S. w S. Objawy przez Pana opisano mogą 

zachodzić: 1' pr/y gru. liey tubi-rc.j
przy ]S#!ipic nosa.

Trzecią cliirobtj zaraźliwą mużuny podług opisu Faun 
wyklin xyt.

Natrysk prz płukiwanic nosa środkami odrazili mi (dr- 
siiinuiręnde Nam ndoucho stanowcza wn lkjj. ulgę wpierw z jut 
przypadł;» ad 1.; op l iiąya za' w drugim przynieść musi. 
Najinę.lrsz.-mi w tyJi ąjfi*awB«h na íbjskii latinkami sa : jiro- 
iesor \ ■ Kulini w W r...-lawin i do. eut Gotlst- in również 
w Wrocławiu. Dziękuję za pozdrowienii I

1 itnu R, na G. il ..cii. ’Ua../ Fan birzność jti- 
sząe, że I’a 1;.ki żtdndek nic a nic nic -w.II1. Oicrj Fan na 
przewlekły nieżyt- żołądka i ki . "k illak iv, i po niemiecku: 
„chronischer Magi ii-I)arink.itarrh". Fin ly'.ko wtedy mo­
żesz się wyl.-c/i . jo,"-li Fan pow. rzy z if dziwnemu leka­
rz ni p'zyiiaiinitl.j „a pul roku i .. z -11. im prze|iisom 
jego najzupełniej *ad'ůyé3S}*iiis* Choroba Fańska 
bardzo jt 4 jio -p ilila pum dr,y rai zym ludem — uliogim 
z powodu zhv-o i i.i, ,,ij, 1 11 pi żywii nia, (ziemniaki,
ka|in.,t»i. ^orzałka lilii in'nl' Fob - m F. :m, żebyś Fali 
przV-z cały rok rano, w pohnili.' i w‘ zorom pił 111I‘ko. Mleko 
mijo-łówni j zyi.i powinno b- *, ['ińikim pokarmem. l!o„aci 
yadij zwykł* do wód Mu] ; ml . Czy Fan nie czujesz bólu 
_w dołku i wr pldai 1 j-oitną Izy ł ij1 1 uni?"

Fonu R. R. R. o „cl Jul nt z kotwi I wkrótce! — 
I,ist Fański ,vim * o niezwykłej zgrabno, ci wyrażania sie 
w muzy n oje/y lyi . jęzj u po skim. ' Atoli dziwie się trzebić, 
ja!, się Fan moż z podpisywać: „I-ranę!-‘ Św-ię-iego „Franca“ 
nic ma w kahudarzu — ab- jcs[ św ty t'i'îtaei‘/,eli.

Jb. V

Sprawy kslęsarskla.
„Ognisko domowe“, rzas r:saio illr.strowpne, wy, li i 

liżące wo Lworie trzy jazy n1 m esl^c. N.-. CO. rawier,: 
W pięes ną rocini'f) zailnbin Jad w gi z Jag elłiy i p łą­
cze, ni i Diovy r P«.liką. (L 1 a, ij pi^łątŁi i zafic.enie 
w Słcwiajiaiojyżnie), prze J. K. D.— Dzwony Ave-Muja, 
nowe ki Fobratymea — Mile] i srt sta, ibis ki aceuczna, 
prie: Sra weta. — Jtl ń przez A. Ubysz*.— Nahcb, przez 
AlfenjU Daudeta (t!o:., — Inójmia, przez Wiedz. Knlezy- 
ckicgi. — Obrazki z Aatr-rgi. oj w alanie D. Zieloikb — 
K^ą-ki ze stry.bi. n.:is 1 Wła.!y3ła w Helia. — Ziikaibca 
narodowego. — Objasiicdii do ryrin. — R zmait ści. — 
l.amiílówsa. — Kzaiala. — iiczwiązanie zadań. — Roz- 
wiązania zalań cado ł — W numerze tym m eizcią aię 
bardzo pięl ne ryciny a) Droga z il-.lborga do GrilnwMdu, 
pt.d ug obiazii Berkowskiego. — b) Z życia pasterskieire. 
c) Dziad. — S:uljum.

hozmaítoáci.
Już gjo mamy.

(Powie sd z D jazda).
Są dwaj bracia begobějni,
Mi ją si strę ktéra wdową.
Tydi tię biją nieprzystojni 
K.ęcąc swój hardą głcwą.

Oba bracia w :u1ze kraji 
Z trzecim panem pijecluli,
Cli ąc wyskumad obyczaje,
O zastępcę się starali.

Görl'tz, w Drfznie, w Brzegu, 
PieLijdzy jak trzasek mieli.
A po swśsiodniowym ŁDgu 
Znów do domi przyleciał.

Jeden zlazł już — Randzierzyme,
A ten drugi.do Uj.zda 
J szize musiał ku M ,ry-nie 
Ti jest siostra jak) gwiazda!

CD za niegi gospodarzył, 
rFrmu p-zywióił nóż chędogi.
Oly o Sax idi mu nr g rarzjł,
Szedł po wiao lielgnym drrgi.

Pierwsza flaszka była ładną,
Wnet wylała do przepaści 
Swoją treić i miśc' cokładrą —
A ten uwsżat o — paś ci!

Przy n'5*1 d:ugie z krótką szyją,
To jik ró a zachęcało.
Jedzą, mów"ą, łżą i piją,
A gospodarz — tea pil mało.

Gdy butelka się skonozęła,
Spojrzał.bratek na swą dumę.
A ta okiem mu świadczy'a:
Jeno łój hojni go mamy!

Przyn.ósł trzecią węgrzynową.
G ść już n e chciał. Leiz niestety!
Nio puść li! Flaszę nową 
Widział s"ogą jak klarnety!

Pili d-iléj, żartowali —
Ą gośtf wiedział o zdarzenia,
Ze ni* jeden upadł w sali,
Trałując duchu winnemu.

Ci zaś dręczą, n mawiają.
— Czy im to ź’e miewamy9 —
Już języczkiem gkgotają,
Ale myś'ą: Tego mamy!

Ta butelka długo trwała,
A gość jesrezo siedział trzeźwy.
A ta si-stra drżała,
Skoro spadnie ten g. śd rz źwy.

Pnyniósł czwitti już spleśniałą 
Z jakiejś czarnej, kenéj jamy.
Pnttrąo na s'oitrę ospałą.
Chciał jéj szeptnąd:Jni go mamy!

To był eg'eń moi liii!
Takie wino — to jest Eława —
Bylibyście się opli,
Jak) Szymek u Wacława.

A n/ż potem? (wy rzekniec'e).
Już z tym gościem dosyć mei,
Szelł o pro-itym, linyn. g.zbieci’,
-- A pod stołem go nie mieli' —

Byłby wypił całe woto.
] szli spać' na swój) tramy.
Riekł w poranku brat: Maryno!
Wijsz, z tym gościem hańbę mamy! 

Nauka: To w Uj.zVe się tik działo.
Chcecie wiedzict! tijennieę,
Że g śc obronił swe ciało,
A nie sp’dł jak mysz w donicę?
To n e powiem, rzeknę śmiało 
Bj t z ja mam swą — piwnicę!

X. Winc. à Paulo.

Odesłano.

u.uYa krew niepotrzebne «ki które, jeżeli zawczasu się 
■ij nie wyrzuci, m gą wyw.ł ć różni 1 najcięższo choroby.

wiis ie i jiíGeni jist najlijsiy czas, aby te niepotrze­
bne soki (ŁtłC i ślam), które prze s.kadzają w p -acy niektó­
ry m organom, uiuiąć r <i Ja przez jąkiś debrre i nieszko- 
dliwie driah ją-, ii o i. k nzwaluhją-y i priez to zap.biid* 
ciidkua cherubom, Ł, re ikutkiem nagnmadzenia się tyili 
soków powstsd megą. Nie t,lko tym, którzy cierpią na 
brak iras tema, na zatwurJzenie, wzdęcia, wyizuty, udi za- 
nie krwi, zawrót, ciężkiśó w kfo-iaib i czśookacŁ, hypo- 
tłonlrą lniuoroidy, na ló!e w idą ku wątroMe i ^ fla,- 
kaih, lecz 1 liluwym, ». rac; ćj ca zdrowych sij mających 
nie możemy d. Sc uslaie radzić, aiy uż ii t-go ś-o«iki i 
nowe życie wis Ii w krew i w rz. st: ś i ją iitrzym 1: J-ki 
nayDpszy środek do t go polecić moi;my górą o p!cu!ki 
stwajcamkje apt k rza 1Î Brandta, uiraue pizez gł.śiych 
i karr.y nie tylko j ko d«b y, lecz i nieszkodliwy środik. 
Nab ć a ot-ia w ap ek?ck pudełko za 1 markę. Trzeba 
uważa' n-iczme na to. żel y każde pudełko zaop 1 zon. było 
w etjkietj z białym krzyżem w czerwonta polu i w p d- 
p,s R. Brandta.

f JU pi/rCUiW UdlUlU A lVUUldlJZilIlUWl
Z opactwa Św. HT rcina, wyśmienity tysięcznie 
doświadczony środek przeciwko wszyatkim podo­
bnym cierpieniom, oraz darciu w członkach, bólu

-__ nerw, krzyza, słabości piec, nóg, głowy, postrzału,
wywichnięciu i t. d. Pomoc pewna! Tysiące świadectw! 
Generalny s!.Ld Ti. Randolf, Mainz. Pól butelki Mk. 1.50, 
cala butelka M. 3.00. — W Tarnowskich Górach do nabycia 
w aptece Eskulapa S. Jeziolkowskiego.

Toczta łtedrtkcyi.
A M. K w L. Przeciwko poszczeLiu w P’ątek nikt 

ire występ'.je t;.iko przeciw tym ludzi tn i k iążkoni, 
które o Piątkach inną głoszą na„k •, amżili Kośsitl katj- 
lii ki.

Kury pieniężny.
guldena płacą ............................... i,ei M

Za rubla pl^cą .................................... a,oo DL


